
Upłata poczt, niszczona gotówką

Uroczyste otwarcie kolei Sierpc—Toruń. Milowymi krokami
W sobotę ubiegłą odbyło się 

uroczyste poświęcenie niedawno wy
kończonej linii normalnotorowej 
Sierpc — Toruń, będącej przudłuże- 
Diem wykończonej poprzednio, w r. 
|934, kolei Nasielsk—Sierpc.

W uroczystości wzięli udział p. 
minister komunikacji płk. dypl. J. 
L’lrych. podsekr. stanu min. kom. inż. 
J. Piasecki, wicemin- skarbu Ferd. 
Świtalski, przedstawiciel min. spr. 
wojsk jen. J. Wołkowicki. prezes 
dyr. kolejowej warsz. inż. Zienkiewicz 
i inni

Właściwa uroczystość rozpoczęła 
się w Sierpcu, gdzie przybyli również 
jE ks. biskup Okoniewski, inspektor 
armii jen Bortnowski. prezes toruń
skiej dyr. kolejowej inż. Mikołaj 
Dobrzycki, dowódca O. Korp. jen. 
Thommee i mm. Po odprawieniu 
modłów przez JE. ks. biskupa Oko
niewskiego i przemówieniu ks. prał. 
Okólskiego z Sierpca, zabrał glos 
prezes Dobrzycki, który zilustrował 
dzieje budowy, rozpoczętej w roku 
19^5

Kolej Sierpc — Toruń przechodzi 
przez żyzne okolice Mazowsza i 
stwarza wielkie możliwości dalszego^ 
rozwoju tych ziem, zespalając je z 
Pomorzem. Poza tym nowa kolej 
łącznie z niedawno otwartą koleją 
Zegrze — Tłuszcz skraca połączenie 
z polskim morzem wschodnich połaci 
kraju.

Budowa linii Sierpc — Toruń 
trwała 18 miesięcy. Jej długość wy- 
nofi 79 km. Przy budowie wydobyto 
ogółem około 1 200.000 m. sześć, 
ziemi i tę ilość przewieziono do na
sypów. sięgających w kilku miejscach 
do 16 m. wysokości. Wykonano 56 
obiektów kolejowych o ogólnej kuba
turze 13 tysięcy m. sześć betonu ń 
żelazo betonu. W tej ilości dwa 
większe mosty żelazne przez rzekę

Meczne„Big zaplot”
Ponieważ z powodu mrozów 

niemożliwym było wybudowanie 
grobu dla złożenia na wieczny 
spoczynek śmiertelnych szczątków 
mego ś. p. męża Mieczyaława^DT* 
Bzowskiego, trumnę ze zwłokami z 
całą gotowością na tymczasowe 
przechowanie przyjęli pp. Górniccy 
do swej kaplicy cmentarnej- Za 
to składam Im gorące Bóg za- 
płać!* Serdeczne podziękowanie 
składam także Młodzieży szkolnej. 
Nauczycielstwu i pp. Dyrektorom 
płockich szkół średnich za przenie
sienie trumny ze zwłokami 
z kaplicy gimn a z j a 1 n e j 
na cmentarz. Za te tak serdeczne 
dowody współczucia i życzliwości 
pagrodą niech Będzie z głębi zbo
lałego serca płynące »Bóg zapłać!*

Olszowska.

Skrwę pod Sierpcem i Drwęcę pod 
Lubiczem Nowa linia ma 5 stacyj: 
Koziołek, Skępe, Linpo, Czernikowo 
i Lubicz.

W okresie budowy było zatrud
nionych z pośród miejscowych robot 
ników, zarejestrowanych przez komi
tety Funduszu Pracy, przeciętnie po 
1600 ludzi dziennie prócz pewnej 
liczby fachowców, przybyłych z in 
nych okolic. Ogólny koszt budowy 
kolei Sierpc — Toruń wyniesie około 
I I i pół miliona złotych, czyli koszt 
jednego kilometra wyniesie około 
145.000 zł.

Po odegraniu hymnu i przecięciu 
wstęgi pizez p. minis ra Ulryc.ha, po
ciąg ruszył w kierunku Torunia,

Na stacjach, w których pociąg zatrzy
mywał się, uczestnicy inauguracji 
zwiedzali dworce.

Podczas krótkiego postoju w To
runiu-przedmieściu przea bramą, zbudo
waną nad II im torem, niedawno poło
żonym do Kutna, odprawił modły i 
następnie przemówił JE. ks. biskup 
Okoniewski. Po tym, zabrał głos 
min. Ulrych. Mówił, że tylko wysi
łek narodu doprowadził do rozkwitu 
i dobrobytu Polski. ,,Nikt za nas 
tego nie zrobi ‘ — zaznaczył podwa- 
kroć p. minister i dodał, że do tych 
wysiłków owocnych najbardziej się 
nadają Pomorzacy, Poznańczycy i 
Ślązacy, jako najbardziej zaebartowani 
w pracy.

Ojciec »w. czuje się nieco lepiej. 
W chwilach gdy bóle nieco ustają, 
Ojciec św. podejmuje normalną pracę, 
w niedzielę ubiegłą Ojciec św. przez 
dłuższy czas konferował z kard. Pa- 
cellim i z kilku biskupami niemieckimi.

W Rzymie zmarł gen. Grandi, 
b. minister wojny, jeden z dowódców 
armii włoskiej podczas wojny świa
towej.

W Białogrodzie (stolica Jugo’ 
sławii) podpisany został wczoraj układ 
wieczystej przyjaźni, zawarty między 
Jugosławią i Bułgarią.

W Paryżu premier Blum wygło
sił wielką mowę polityczną. Omówił 
stosunki wewnętrze i zewnętrzne. 
Mówił m in. o stosunkach francusko-

Epidemia grypy w Płocku.
Epidemia grypy Płocka nie 

ominęła. Jak nam donoszą, grypa 
w Płocku przybiera w tych dniach 
masowe rozmiary- Są d omy, w 
których chore na grypę lezą całe 
rodziny.

W prasie ukazują się niemal

codziennie ostrzeżenia ze sfer le
karskich. bv grypy nie lekceważyć, 
choć pojawia się ona często bez 
gorączki. Po grypie następują 
przykre komplikacje, często bar
dzo niebezpieczne.

A więc grypy nie lekceważyć!

Hapad rabunkowy na drodze 
z Mbw» do St'/egowa.

Na 17-letniego Jana Kubin- 
skiego z Mławy, jadącego wozem 
do cukrowni, napadli pomiędzy 
Mławą i Strzegowem dwaj osobni
cy. Steroryzowah oni Kubińskie- 
go i skradli mu z kieszeni 2000 
zł., które wiózł do cukrowni dla 
uiszczenia rachunku.

Powiadomiona o rabunku poli" 
cja wszczęła natychmiast poszuki
wania za rabusiami- V/krotce 
aresztowała jako podejrzanych o 
dokonanie rabunku Bronisława 
Pogrudnia i Feliksa Rosiewicza. 
Obaj aresztowani trudnili się swe- 

lupieiu, łysieniu W10SÔW -'Z* 
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ŁĄSECK1EGO (i KOGUTKIEM)

Mostu hena zoarożone
zwartością lodów na rzekach.

Lód na Wiśle i jej dopływach 
jak i na rzekach kresowych jest 
niezwykle ścisły i nie ma wcale 
domieszki śniegu. Zjawisko to 
grozi mostom w okresie ruszenia 
lodów. Zawczasu podjęte będą 
prace saperów, polegające na roz
sadzaniu lodów przy filarach mo
stów. by nie dopuścić do uszko
dzenia mostów.

go-czasu sprowadzaniem cukru dla 
kupców mławskich.

Obaj aresztowani osadzeni zo
stali w więzieniu.

DiDlia wltßffilii KawftWeoo
W kołach politycznych utrzymują, 

że w najbliższym czasie ustąpić ma 
ze stanowiska dotychczssowy wice
minister spraw wewnętrznych, p. Ka
wecki. Jako kandydata na jego na
stępcę wymieniają b ministra opieki 
społecznej, a obecnego dyrektora de
partamentu w Ministerstwie spraw za
granicznych-

Według komcaUU)L kół zbliżo
nych do rządu, powodem ustąpienia 
p. Kaweckiego, jest zły stan jego 
zdrowia. W kołach parlamentarnych 
twierpzą jednak, że zmiana ta ma też 
swoje podłoże polityczne.

W Wilnie rektorem Uniwersy
tetu wybrany zóstał prof. Witold 
Staniewicz, b. minister i b. rektor 
Uniwersytetu wileńskiego. Rektor 
Staniewicz przybył już do Warsza
wy, gdzie naradza się z ministrem 
oświaty. Uniwersytet wileński ma 
być otwarty we .wtorek 26 b. m,

niemieckich. Zdaniem Bluma, Francja 
chętnie nawiąze bliższe stosunki z 
Niepicami, przyjdzie nawet Niemcom 
z pomocą gospodarczą, ale Niemcy 
musiały by dać Francji pewne gwa 
ratuje polityczne.

W Stanach Zjednoczonych 
katastrofa powodzi powiększa się 
z każdym dniem. W Stanie Ohio 
całe okolice są zalane. Powódź 
wyrządza olbrzymie szkody.

W Japonii od kilku dni trwa 
ostre przesilenie rządowe. Rząd 
podał się do dymisji. Koła woj
skowe domaga ią się rozwiązania 
parlamentu. Zanosi się na dykta
turę wojskową. Sytuacja jest bar- 

. dzp„npprężąn3- . . . . .
W Moskwie toczy się proces 

komunistów, oskarżonych o współ
działanie z Trockim przeciw Stali, 
nowi. Między oskarżonymi jest i 
Radek, ów osławiony żyd-komuni- 
sta (Sobolson) pochodzący z Polski 
Wszyscy oskarżeni przyznają się 
pokornie do winny.

W POLSCE.
Polska Akademia Literatury 

wydała oświadczenie w sprawie 
osławionego „akademika W. Rzy
mowskiego. P. A. L. stwierdza w 
swym oświadczeniu, źe Rzymow
ski, znajdujący się pod zarzutem 
plagiatortwa przyczynia się rze
czywiście do obniżenia powagi 
P. A. L.

W Grudziądzu~W*»y się pro
ces bojówkarzy, wynajętych przez 
grupę miejscowych nauczycieli- 
bezboźników dla rozbicia wielkie* 
go zebrania katolickiego. Świad
kowie zeznają, źe bojówkarze krzy
czeli ..Niech źyje czerwona Hisz
pania*! „Precz z klechami**! i t. d. 
A kiedy publiczność śpiewała 
„Serdeczna matko", bojówkarze 
(pijani) śpiewali międzynarodówkę.

- Wyrok zapaść ma w dniu dzisiej
szym.

W Poznaniu do wyboru prezy- 
, „ denta nie doszło, wobecc czego w 

lutym ma nastąpić rozwiązanie Ra«« 
" dy Miejskiej.
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Zamiast obrony Interesów zawodowych-polityka partyjna
Katolicka Agencja Prasowa za

uważa;
Czynniki radykalne niechętne są 

nie tylko dla wszelkiej ideologii, 
opartej na zasadach chrześcijańskich. 
Drażnią je szczególnie objawy konso
lidacji katolików Nie mogą radykali 
obojętnie przechodzić koło akcji czy 
reakcji, opartej na zasadach chrześci
jańskich i z natury rzeczy muszą ją 
zwalczać, aby utrzymać przy sobie 
jak najszersze masy, t j obiekt wła
dzy, wpływów i osobistego dobroby
tu. Im bardziej szerokie kręgi zata
cza akcja dla radykalizmu niebez
pieczna, tym silniejsze, oczywiście, 
powstają z jego strony ataki i zarzuty 
przeciwko niej. Obecnie takim obiek 
tem stała się Akcja Katolicka, tym 
bardziej, źe czynniki katolickie zmu
szone są systematycznie demaskować 
i unieszkodliwiać hasła, szerzone prez 
przywódców Związku N. P. i t zw, 
frontu ludowego.

Wśród różnych czynników, zwal 
czających Akcję Katolicką, działa 
t. zw. Centr. Związek Młodej Wsi, 
który na ostatnim swym kongresie, 
niedawno odbytym w Warszawie, 
poza eksproptiacyjnym wioskiem o 
wykonaniu reformy rolnej bez odszko
dowania, (co ma być rzekomo anti
dotum przeciw akcji komunistycznej!), 
wystąpił pod adresem duchowieństwa 
katolickiego z żądaniem, aby „nie 
uprawiało polityki w bezprawnie 
(nicll) istniejącej t. zw. Akcji Kato
lickiej“. Zarazem ciż sami działacze 
„młodowiejscy“ potępili „ataki kleru 
i konserwy na Związek N. P. w 
pracach nad rozwojem samodzielnego 
ruchu chłopskiego oraz nad kształto
waniem postępowej myśli demokra
tycznej” i wyrazili solidarność z po
czynaniami ŻNP.

Przytoczone wyżej rezolucje C.

Zw. Mł. Wsi zostały skwapliwie 
przedrukowane pizez „Zycie Urzęd
nicze” (nr. z grudnia), które od pew 
nego czasu częstuje swych czytelni 
ków strawą radykalną, rozmijając się 
przez to z istotnymi zadaniami zawo
dowymi i nie licząc się z tym, że 
bardzo wielu członków Stów. Urzęd
ników P. jest wiernych katolicyzmowi 
i owej radykalnej ideologii całkiem 
nie podziela. Przytoczenie omówio
nych rezolucyj przez „Zycie Urzęd
nicze“ pod tytułem „Wieś mówi...“ 
i bez wszelkich krytycznych komen
tarzy, świadczy, że owe inwektywy 
na duchowieństwo oraz na Akcję 
Katolicką przemawiają bardzo do gu
stu redakcji tego pisma, nie mówiąc 
juz oczywiście o ukłonach w stronę 
ZNP., którego pismo to stale broni, 
uważejąc, że organizacja ta wnosi „do 
życia społecznego wysokie wartości 
moralne i intelektualne*. (Zycie 
Urzędnicze” z listopada). Ostatni 
wyrok sądowy w sprawie „I.K.C.—- 
Płomyk” dobitnie potwierdził „słusz
ność” tej opinii.

W Warszawie odbyło się po
siedzenie Rady Ministrów.

Przede wszystkim Rada Mini 
etrów uchwaliła projekt ustawy o 
dotacji na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej, przewidującei przeka
zywanie w ciągu lat 1937 — 1940 
dotacji skarbu państwa do łącznej 
wysokości 1 miliarda złotych oraz 
projekt ustawy o inwestycjach z 
funduszów państwowych na rok 
1937 w wysokości 2b4 miliony 
złotych. Nadto przyjęty został 
projekt ustawyAprzewidującej moż
liwość podniesienia emisji bankno-

Powyższe zresztą metody wkra
czania przez „Zycie Urzędnicze“ na 
teren ideologiczny a więc poza zawo
dowy i ujawniania przezeń pewnych 
sympatyj, znajdują bliską analogię w 
metodach przywódców Z N.P.. który 
również wbrew zadaniom, jakie winny 
przyświecać organizacji zawodowej, 
obowiązanej w danym wypadku dbać 
o prawno-ekonomiczne oraz pedago
giczne interesy swych członków, 
uprawia ideologię, drażniącą i obu
rzającą społeczeństwo katolickie, za- 
po^nswajac całkowicie dezyderaty 
znacznej części zrzeszonego nauczy
cielstwa oraz ich przekonania.

■Łotewskie koła dyplomatyczne 
zaniepokojone są postępowaniem 
Litwy, która najwidoczniej dąży do 
sprowokowania otwartego zatargu 
z Polską, w nadziei, że przy porno- 

tów skarbowych o kwotę 150 mi 
lionów złotych.

W dalszym ciągu przyjęła Ra
da Ministrów projekt ustawy o 
zmianie ustroju sądów powszech
nych i postępowaniu karnym. Pro
jekt ten przewiduje m. in. zniesie
nie sądów przysięgłych i instytucji 
sędziów pokoju oraz uproszczenia 
proceduralne.

Pamiętaj o ubogich!

Ibii i flszoil« útfahM
społecznym.

Przed 16-tu laty grasował ną 
Polesiu niejaki Staszczyk, dezerter 
z wojska, który organizował napa
dy zbójeckie. Wysłano za nim 
listy gończe, lecz ten znikł potem, 
jak kamień w wodę. Aż tu nagle 
aresztowano w Brześciu niejakiego 
Henryka Sztarenberga, bardzo czyn
nego działacza, organizatora oraz 
prezesa związku inwalidów, który 
okazuje się nikim innym, tylko 
byłym bandytą poleskim. Przez 
szesnaście lat ukrywał się pod 
przybranym nazwiskiem i w masce 
działacza społecznego.

cy Sowietów uzyska Wilno. Prasa 
ryska ostrzega Litwę, by nie po
padła w zupełną zależność od Rosji. 
Litwa — zdaniem dzienników ło
tewskich — powinna rozpocząć bez
pośrednie rokowania z Polską w‘ 
sprawie Wilna, a wówczas Łotwa 
odegrałaby chętnie pośrednika.

Otloro nio skórzanego
wartości 10.000 zł. na F. 0. Í1.

Jak się dowiadujemy, zarząd 
firmy M. Kromołowski i S-wie w 
Katowicach, chcąc wziąć również 
udział w powszechnej mobilizacji 
środków na dozbrojenie naszej 
Armii, ofiarował na Fundusz Obro
ny Narodowej sprzęt taborowy 
skórzany wartości 10.000 zł.

Olbrzymie kredyty no Inwestytle.

Łotwa ostrzega Litwę
przed prowokowaniem o Wilno.

Bolszewicki roi
a rzeczywistość.

Książka sławnego pisarza fran
cuskiego Andrzeja Gide a o jego 
wrażeniach- i- spostrzeżeniach -w • 
Rosji wywołała sensację w całym 
świecie kulturalnym. Sensacja by
ła większa od tej, którą wywołał 
przed laty ten tak zdolny i sypa* 
tyczny swoją szczerością i odwagą 
pisarz, wstępując do partii komuni
stycznej. Dziś prasa sowiecka ob
rzuca Gide a najordynarniejszemu 
wyzwiskami tak, jak go przed wy
daniem ostatniej jego książki wy
nosiła pod niebiosa. Gide w Rosji 
bolszewickiej zrobił te same do 
doświadczenia, co wszyscy komu
niści europejscy, gdy się dostali 
do kraju swych marzeń, do raju, 
w którym się urzeczywistnia zasa
dy Marksa dla zbawienia znękanej 
ludzkości.

Niemal wszyscy komuniści 
europejscy, zapoznawszy się z rze
czywistością sowiecką, nietylko 
przekonują się, że daleko odbiega 
ona od ideałów, które o niej wy
tworzyli sobie pod wpływem pro
pagandy bolszewickiej. Porównu
ją raj sowiecki z burżuazyjną i ka
pitalistyczną Europą. Porównanie 
to nietylko nie wypada na korzyść 
Sowietów, ale budzi w nich roz
czarowanie i przygnębienie ducho
we; zmusza ich do krytyki sto
sunków sowieckich, a krytykują 
je z tą samą śmiałością, jak kryty
kowali w swej ojczyźnie burżuazję 
i stosunki kapitalistyczne. Ale w

Rosji sowieckiej ta krytyka ma 
zgoła inne następstwa, niż w kra
jach europejskich. Za tę krytykę 
spotyka ich ciężkie więzienie, zsył
ka do obozów, a często nawet ka
ra śmierci za „zdradę*, rzekome 
szpiegostwo łub wysługiwanie się 
faszystom”. . Znamiennym- jest, óe 
nieomal wszyscy polscy komuniści, 
którzy się schronili do Rosji, albo 
zostali zesłani albo też rozstrzelani 
za zdradę. Ten sam los spotyka 
komunistów, przybyłych z innych 
krajów.

Podczas ostatniego wielkiego 
procesu zwolenników Trockiego, a 
wybitnych starych komunistów, 
którzy wszyscy zostali rozstrzelani, 
wymieniono także nazwisko komu
nisty niemieckiego literata Ottwal- 
da i oskarżono go jako agenta nie
mieckiej tajnej policji. Ottwald 
swego czasu zdołał uciec z Nie
miec do Czechosłowacji, gdzie żył 
w biedzie z zapomóg w wiosce 
Bojanowicach niedaleko Pragi, 
Moskiewski związek pisarzy zapro
sił go do Moskwy i przysłał mu 
bilety kolejowe i na koszty podró
ży. Ottwald odjechał do Moskwy 
szczęśliwy i .zachwycony. Teraz 
nadeszła wiadomość, źe został w 
Moskwie uwięziony pod zarzutem 
wysługiwania się hitlerowskiej po
licji. Gestapo. Polski komunista 
R dek; specjalista od polityki za
granicznej w głównym organie pra
sowym sowieckim, w tej chwili 
pod tym samym zarzutem stoi 
przed sądem sowieckim«

Czeski znawca stosunków so
wieckich, V. Borin, który osobiś
cie znał Ottwalda, zaprzecza na 

łamach „Czeskiego Słowa“ wiado
mościom, jakoby Ottwald miał ja
kiekolwiek stosunki z policją hitle
rowską Spotkał go ten sam los, 
co wszystkich innych komunistów 
europejskich, którzy poszli szukać 
szczęścia w Rosji sowieckiej. Bo- 
ritr odwiedził w ubiegłym roků 
Ottwalda w Moskwie. Ottwald 
mieszkał w małym nędznym po
koiku i na zapytanie, jak mu się 
powodzi, odpowiedział ironicznie: 
-Zyje się tu lepiej i weselej“. 
Wnet dodał jednak: „Gdy tu dłu
żej pobędziesz, poznasz dopiero tu
tejszą rzeczywistość". Westchnął 
i rzekł: „Kochane Bojanowice! Mo 
że się tam jeszcze spotkamy“! Był 
w najwyższym stopniu rozczaro
wany stosunkami sowieckimi, któ
re sobie wyobrażał jako prawdzi
wy raj.

V. Borin pyta się, jaka jest 
przyczyna tragedii tych wszystkich 
europejskich komunistów, którzy 
pełni entuzjazmu udają się do Rosji 
sowieckiej. Rzeczywistość sowiec
ka daleka jest od ich marzeń i 
wszyscy są głęboko rozczarowani. 
Przyzwyczajeni do wolności, któ
rej używali w państwach demokra
tycznych, nie umieją trzymać języ
ka za zębami. Krytykują stosunki 
sowieckie, potępiają brak wolności 
demokratycznej i wychwalają swo
bodę w państwach demokracji 
burżuazyjnej. którą tam przeklinali 
i zwalęzali. Tak się dzieje z ko
munistami niemieckimi, z schütz- 
bundlerami austriackimi, z komuni
stami czeskimi i polskimi. Wszyscy 
wybitni komuniści przybvli z Pol
ski zostali rozstrzelani. £ Syn przy

wódcy powstania austriackich ko
munistów, Józefa Stanka, przywód
ca socjalistyczny z Karyntii Fran
ciszek Haderłap, Kajetan Klag i 
wielu innych zginęli od kul sowiec
kich pod zarzutem zdrady i rzeko
mego wysługiwania się faszystom 
lûb siedzą w więzieniach/ względ
nie w obozach koncentracyjnych*

Jedyną ich winą było to, że 
ostro krytykowali stosunki rosyjskie 
i dyktaturę bolszewicką. Wielu z 
nich cichaczem udaje się do kon
sulatów swoich państw, obiecuje 
poprawę i błaga o umożliwienie 
powrotu do ojczyzny.

Każdy konsulat w Rosji jert 
ściśle pilnowany przez tajną polic
ję bolszewicką, która dokładnie śle
dzi wszystkich, którzy się do niego 
udają. Wizyta w konsulacie jest 
dla urzędów dostatecznych dowo* 
dem szpiegostwa na rzecz obcego 
państwa. Los wszystkich obywa
teli sowieckich, odwiedzających 
konsulaty zagraniczne, jest przesą
dzony. A gościnnie przyjęci euro
pejscy emigranci komunistyczni 
otrzymali obywatelstwo sowieckie. 
Borin opowiada, źe podczas jego 
ostatniego pobytu w Moskwie 
zwróciło aię do niego 12 takich 
emigrantów europejskich, między 
nimi kilku wybitnych inteligentów 
z prośbą, aby im ułatwił powrót 
do domu. Nie mógł ich próśb 
spełnić.

Ták wygląda w rzeczywistości 
raj sowiecki! Idealizowany prze* 
agitatorów komunistycznych W 
Europie, a przeklinany przez nićh 
i uważany za piekło, gdy się Í 
nim osobiście zapoznają. (PoIonW*
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Zebrania

ych
adesla'

PRZY

w płocku, ul. Sienkiewicza M 12.

i siły 
lacji.
owe* 
iłcie

?odz. 
ijazdu

X Dla uczczenia śp. dyr. 
Olszowskiego, najzacniejszego Ko
legi i Przyjaciela, zł. 10 na rodzinę 
Z. W. inteligencji bez pracy złożyła 
Julia Kisielewska,

n

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali p.p. Stanisław Betley, ks. 
Dr. Fr, Sieczka i p. pułk. Witold 
Kuczewski.

X Tragedią Płocka jest zawsze 
jeszcze sprawa kąpieliska miejskiego. 
Tragedią, bo prowadzenie tego ką
pieliska dla miasta jest ^kosztowne, a 
ludzie z kąpieliska tego nie korzystają, 
choć odczuwa się potrzebę takiej 
instytucji. Obecnie o sprawie kąpie
liska znów coraz częściej się słyszy. 
Ludzie zamożniejsi albo mają wanny 
w swych mieszkaniach t z nich ko
rzystają. albo poprostu obawiają się 
pójść do kąpieliska miejskiego, bo 
mamą się cieszy ono optmą. Dla 
ludzi znów uboższych — jak się skar-

X „Polski Rzym“ — takie miano 
nosi Kraków dzięki mnogości kościo 
łów i klasztorów, zawierających 
mnóstwo pamiątek narodowych i reli
gijnych. O zabytkach Krakowa bę
dzie mówił dzisiaj mgr. Jerzy Chy- 
czewski w sali przy Muzeum Przy- 
rodniczem T-wa Naukowego, Rynek 
Kanoniczny Nr. 2. Początek odczytu, 
który będzie bogato ilustrowany prze
zroczami. o godzinie 20. Wstęp dla 
członków Tow. Krajoznawczego i 
młodzieży—gt. 20, dla nieczłonków — 
gr. 30.

Na plebanii na Stanisławówce 
odbyło się wczoraj wieczorem po 
siedzenie Komitetu zakupu dzwo
nów kościelnych na Stanisławówkę.

Gotówką dotychczas zebrano 
przeszło 1200 zł. W metalach zło
żono około 700 — 800 zł. Pozo- 
staje więc jeszcze do zebrania 
około 2000 zł.

Na zebraniu wczorajszym oma
wiano takže sprawę budowy dzwon
nicy na prowizoryczne umieszcze
nie dzwonów.

Dzwony wykończone będą na 
15 marca b. r., a więc na Wielka
noc Stanisławówka mieć juź będzie 
dzwony kościelne.

Dalsze ofiary składać należy u 
ks. proboszcza Pływaczyka na Sta- 
nistawówce lub w Administracji 
„Głosu Mazowieckiego**.

12 ib.6.

chodzi tu o grosz 
W takich sprawach 
nie tylko formalnie

cję wybrani zostali ponownie ustę
pujący członkowie zarządu: ks. 
wiceprezes kan. Władysław Mą- 
kowski i sekretarz ks. prof. Ignacy 
Marciniak.

X Podziękowanie. Ks. kan. 
Z. Mosielskiemu za użyczenie po
mieszczenia w Domu Katolickim na 
nasz 5 cio dniowy kurs społeczny, 
oraz p. Aleksandrowi Kosińskiemu 
za dostarczoną słomę na kwatery, tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać" składa 
Zarząd Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej w Płocku.

„ŻYRARDÓW"
Tow. Zalcł, Żyrardowskich, S. A. 

Centr. Warszawa, Traugutta &

Katolickiego Stowarzyszenia Mę
żów Oddział parafii św. Bartło
mieja w Płocku odbędzie się w dniu 
•dzisiejszym o godz. 8-ej wieczorem 
punktualnie w sali mniejszej na 
1-ym piętrze parafialnego Domu Kato
lickiego przy ul. Dobrzyńskiej 7.

A Walne zgromadzenie człon
ków Koła Miejskiego L. O- P. P 
W dniu dzisiejszym o godz. 19.30 w 
pierwszym terminie, a o godz. 20-ej 
w drugim terminie, bez względu na 
liczbę przybyłych członków, odbędzie 
się w lokalu Ośrodka Zdrowia 
(ulica Kościuszki 3) doroczne spra
wozdawcze Walne Zgromadzenie 
członków Koła Miejskiego L. O. 
P. P. w Płocku. Na porządku 
dziennym znajdują się między innymi: 
sprawozdanie Zarządu z działalności 
za 1936 rok, sprawozdanie kasowe, 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, za
twierdzenie preliminarza budżetowego 
aa 1937 r.. wybory Zarządu i zastępców, 
delegata i zastępcy na Walne Zgro
madzenie Obwodu powiatowego Î - O.

X Niechlujne sklepy. Za bru
dy w sklepach ze śledziami pociąg
nięci zostali do odpowiedzialności 
karnej Jakób Kowal (Kwiatka 26) 
i Całka Stencel (Kwiatka 26). Za 
niechlujstwo w jatkach mięsnych spi
sała policja protokuł na Abrama 
Karpa (Sienkiewicza 45) i Szmula 
Okolicę (Sienkiewicza 33).

warunkach ruch w kąpielisku jest 
bardzo mały, kompromitująco mały. 
Czy przy takim stanie nie byłoby 
lepiej albo „budę' zupełnie zamknąć 
i uniknąć w ten sposób opłat wyso
kiego czynszu, albo jakoś kąpielisko 
spopularyzować, żeby i wygoda była 
i jakie takie pokrycie na utrzymanie 
tak koniecznej w kulturalnym mieście 
instytucji?

mika
J sto- 
vato-

3řów w Klubie Artystycznym 
otwarta codziennie od godz. 11 — 13 

i od 15 — 17.

æ Hv fl R I C O L'
GĄSECKIEGO

niła?
Przecież 

publiczny, 
obowiązuje 
strona prawna, ale i poczucie etyki 
t uczciwości wobec instytucji.

Nasuwa się pytanie* czy Ubez- 
pieczalnia zaspakaja istotne potrzeby 
oddłużenia członków? Nie wnikając 
bowiem w istotną potrzebę, zaspakaja 
głód chciwości tych, którzy tej po
mocy nie potrzebują i nie powinni 
jej się domagać, wykorzystując okazję.

♦♦4
:NÎ

Przyjemne z
Dnia 15 lipca r.b. mija 15 lat od 

zawarcia umowy t. zw. Konwencji 
Genewskiej między Polską a Niem
cami. 15 lipca kończy się okres 
przejściowy i Górny Śląsk pozo- 
staje bez kontroli międzynarodo
wej pod opieką wyłączną Polski. 
Siostry i bracia Górnoślązacy po 
wsze czasy pozostają przy swej 
Macierzy! Co to za radość! Nikt 
i nic nie oderwie ich od pnia! 
Aby okazać tę radość, aby zado
kumentować gotowość bronienia 
naszego Śląska — Sokolstwo Pol-

KALENDARZYŁ

pofl. 25 Stycznia—Nawróć, św. Pawła. 
Wtorek 26 stycznia—Polikarpa B.M. 
5roda 26 stycznia-Jana Złotoustego.

pożytecznym.
Wszechpolski Zlot Sokoli pod wy
sokim protektoratem Marszałka Pol
ski Ś migłego-Ry dza.

Na ten zlot przyjeżdżają rów
nież 2 okrętami Sokoli Polscy z 
Ameryki.

Z całej Polski sokolice i sokoli 
podążą do Katowic, aby swą licz
ną obecnością, karnością organiza
cyjną, tężyzną, sprawnością i ćwi 
czeniami Górnoślązakom dodać du
cha, że w obronie tej prastarej 
ziemicy Piastowej gotów stanąć ca
ły naród Sokoli Płoccy w tej wiel
kiej uroczystości wezmą jaknajlicz- 
niejszy współudział. Nie wszyscy 
są w stanie ponieść duże koszta.

Aby umożliwić wyjazd możli
wie wszystkim ćwiczącym — cały 
dochód tegorocznego „Balu Repre
zentacyjnego Sokoła“ zarząd przezna
cza na ten cel.

Należy mieć nadzieję, że te 
piękne wysiłki ,,Sokoła" płockie 
społeczeństwo polskie poprze przez 
liczny udział na Balu Reprezenta
cyjnym w dniu 30 stycznia w sa
lach Hotelu Warszawskiego.

Dyżury aptek

Poniedziałek 251 - apt. Śmigielskiego.
Wtorek 26.1 — apt. Lipińskiego.

Kino „Sfinks“ wyświetla dziś

„Rczwód z przeszkodami".

►W"
S. A. 
utta &

.Nowości“ wyświetla

„Wierna rzeka“.

aficznyck 

irw

Magazyn blawatny Okręg. Spótdr Spoż. JgQ(|a” „Bi3ty Tydzień” 
URZĄDZA

POLECAMY: Płótna bieliźniane, ręczniki lniane i frotte garnitury 
stołowe, ścierki, chusteczki prześcieradła, sienniki 
i t. d. po cenach bardzo niskich.

X Posiedzenie Rady Miej
skiej odbędzie się dzisiaj o godz 
&15 wieczorem na Ratuszu płockim. 
Na porządku szczegółowa dyskusja 
sad budżetem na rok 1937/38

X Echa walnego zebrania 
Tow. Naukowego. Podczas ostat
niego walnego zebrania płockiego 

Naukowego dokonano wy
borów uzupełniających do Zarzą
du Towarzystwa. Przez aklama-

X Za wiązanie drobiu na targu 
spisała policja protokuł na Stanisława 
Chojnackiego (Dobrzyńska 15) i Kur- 
sztejna Karpa (Kwiatka 5).

Sprawa lodu a Płocku
Aktualną jest obecnie w Płocku 

sprawa zaopatrzenia się w lód dla 
potrzeb handlowych i przemysło
wych. Wyręb lodu odbywa się 
na Wiśle w wyznaczonym miejscu.

Sprawa ta poruszona została 
i na ostatnim posiedzeniu płockiej 
Rady Miejskiej. Podniesiono, że 
wobec odpowiednich urządzeń w 
gmachach rzeźni miejskiej należa
łoby przystąpić do wytwarzania 
sztucznego lodu. Miasto mogłoby 
posiadać lód w dowolnej ilości 
i odpowiadający sanitarnym wyma
ganiom.

Pan prezydent Wasiak wyjaśnił, 
że są czynione w tym kierunku 
starania i że jest rzeczą możliwą, 
że w kwietniu lub maju będzie 
można przystąpić do wytwarzania 
sztucznego lodu na potrzeby mia
sta Płocka.

Czy sprawa ta zostanie zreali
zowana? Dla pewności mieszkań
cy Płocka zaopatrują się narazie w 
lód z Wisły.

1 Komitetu iiMziontii
na Stanisławówkę.

Czy to lest w porzadKu?
Dowiadujemy się o takim fak

cie: Ubezpieczalnia Społeczna w 
Płocku, jak zresztą i inne instytu
cje, dla oddłużenia urzędników 
przyjmują od nich obligacje Po
życzkowe i wypłaca im gotówkę 
nie po cenie kursu, lecz po cenie 
nominalnej W ten sposób zadłu
żeni urzędnicy mają możność zdo
bycia większej gotówki i spłacenia 
swych długów prywatnych.

Co się jednak okazuje? To u- 
dogodnienie wykorzystują tacy, 
którzy tego wcale nie potrzebują. 
Tacy, których majątek ocenia się_v 
w Płocku na grube tysiące.

W Płocku mówi się, że w ten 
sposób tę okazyjną ,,koniunkturę** 
wykorzystuje bardzo skrzętnie rze
komo d’a spłacenia swych ,,dłu- * 
gów“ jeden z żydowskich lekarzy.

Czy to prawda? Możeby było 
dobrze, żeby Dyrekcja Ubezpie-

Zarząd Koła Miejskiego LOPP. 
w Płocku prosi o* punktualne przy
bycie na to Zgromadzenie.

I Wiadomości potoczne

12.
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Religia i idea narodowa. Za plenlqdze chrzešclnn istniały gminy żydowstiie
Różne wrogie obozowi narodo

wemu i katolicyzmowi czynniki sta' 
rają się na gwałt „dowieść**, źe 
między religią katolicką a ideą na
rodową istnieje jakaś sprzeczność 
nie dająca się wyrównać. W spra
wie tej zabiera obecnie głos w 
lwowskiej ,,Gazecie Kościelnej“, 
organ zrzeszeń kapłańskich, ks. F. 
Błotnicki, który podkreśla bezza 
sadność podobnych twierdzeń.

Podkreśla on, że idea narodo
wa i idea religijna—to dwie idee, 
wypływające z tego samego źród
ła (woli Bożej) j nawzajem się u- 
zupełniające. Dlatego wzajemny 
stosunek między nimi może i po
winien być 7godny. Nie jest tak 
w hitlerowskich Niemczech, ale 
na szczęście jest tak w Polsce.

„Polski nacjonalizm — pisze 
ks. Błotnicki — zupełnie jasno i 
konkretnie określił swe stanowisko 
do zagadnień religijnych Fonie 
waż katolicyzm stał się w ciągu 
wieków składową częścią duszy 
polskiej i ponieważ w katolicyzmie 
tkwią wartości najbardziej sprzyja
jące pełnemu rozwojowi polskiej 
duszy i rozpędowi polskich sił — 
dlatego nacjonalizm polski chce być 
równocześnie ruchem katolickim.

RADIO.
Wtorek 26 stycznia

Progr. poranny od g. 6,30 do g. 
8.10. I 1.30 Audycja dla szkół. 12.40 
Dziennik południowy. I5.U0 Wiad. 
gospodarcze. 16.15 Skrzynka „PKO“. 
17,00 „Dni powszednie państwa Ko
walskich“, 17.15 „Grają dzwony 
Kopenhagi“ — audycja muzyczna. 
17.50 „Grzeczność“—monolog löOO 
Pogadanka aktualna. 18.10 „Sport w 
miastach i miasteczkach“, — pogadan
ka. 18 50 Pogadanka aktualna. 19.00 
„Dyskutujmy“: „Nasi maturzyści“. 
19.20 Koncert rozrywkowy w wyko
naniu Małej Orkiestry P. R. 20-00 
Koncert symfoniczny z Domu Kato
lickiego „Roma“. W przerwie ok. 
godz. 21.00 Dziennik wieczorny i Po- 
adanka aktualna. 22.30 „Poeta mi
tów i ekstazy*" — szkic literacki. 
22.45 Muzyka taneczna.

Środa 20 stycznia

Program poranny od godz. 6.30 
do godz. 8.10. 11.30 Audycja dla 
wsi. 12 03 Muzyka popularna. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Tłusz- 
czcze w gospodarstwie domowem"— 
pogadanka. 15.00 Wiadomości gos 
podarcze. 16.10 „Zagadka historycz
na** — audycja dla dzieci. 16.30 
Orkiestra Policji Państwowej. 17 00 
„Dywizja polska na Syberii“ — 
odczyt* i 7.15 Koncert solistów. 17.50 
.Kto piąci odszkodowanie?“ — po
gadanka. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18,10 Wildom. —18.50 
„Rzemiennym dyszlem po gospodar
stwach Wielkopolski“ — pogadanka. 
19.00 „Zemsta malarza“ — gawęda. 
20,35 Chwilka Biura Studiów. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan
ka aktualna. 21.00 Koncert chopi
nowski. 21.30 Eksperymentalny Te
atr Wyobraźni. 22.00 Muzyka ta
neczna.

Nie jest to tylko kombinacja poli
tyczna, lecz głębokie przeświad
czenie i trwała wola, czego najle
piej dowodzi katolickość młodego 
pokolenia narodowego“.
W końcu autor stwierdza, że 

nie można potępiać nacjonalizmu 
jako idei dlatego, że w tym wy
padku i w tym środowisku ten a 
ten człowiek w imię nacjonalizmu 
wygłosił takie fałszywe hasło lub 
popełnił taki niewłaściwy krok.

Na rok 1937 kolegium kardy
nalskie przedstawia się w następu
jącym składzie. Jest 37 kardynałów 
Włochów i 29 cudzoziemców. Z 
tych ostatnich jest 5 Francuzów, 
3 Hiszpanów, 4 Amerykanów, 3 
Niemców, 2 Czechosłowaków, 2 
Polaków, I Belg, I Węgier, 1 Por
tugalczyk, 1 Irlandczyk, 1 Argen-

Wiadomość, że po wspólnej 
audiencji biskupów niemieckich 
Ojciec św. zamierza z każdym z ba
wiących w Rzymie członków epi 
skopątu niemieckiego konferować

Znarožone oziminę.
W wielu miejscowościach wo

jewództw centralnych oziminy czę
ściowo wymarzły.

Oziminy są zagrożone z powo
du całkowitego braku pokrywy 
śnieżnej na polach, có przy stosun
kowo silnych mrozach powoduje 
zmarznięcie siewów.

W Warszawie odbył się zjazd 
rabinów z całego kraju, zwołany 
specjalnie w celu omówienia spraw 
związanych z ograniczeniem uboju 
rytualnego. Udział w zjeździe był 
mimo panujących mrozów dosyć 
znaczny.

Okazuje się, że najmniej 90 
procent gmin żydowskich, których 
budżety dawniej pokrywało się w 
całości z dochodów uboju rytual
nego, znajdzie się obecnie w wie!

kich trudnościach. Bardzo to moż-1 
liwe, gdyż żydzi mieli . wówczaJ 
przez to cały handel bydłem i mię-1 
sem w swym ręku, wykluczając I 
zupełnie współzawodnictwo chrze-i 
ścijan i brali z ludności chrzęści-1 
jańskiej haracz niesłychany. Za i 
pieniądze chrześcijan utrzymywały | 
się gminy źydowskiel Dobrze więc/ 
źe nareszcie zmieniło się to radvJ 
kalnie.

Podczas obrad rabinów niesjy-1 
chaną burzę wywołał projekt ra_ 
bina Chaima Poznera. Poznar do. 
magał się, żeby pozwolić żydom 
jeść zadnie części wołu, czyli „mię
so trybowane”, a więc trefne, ale 
wyżyłowane. Projekt upadł, a Po. 
zner led«vo uchronił się od klątwy 
którą ortodoksi chcieli rzucić na 
niego.

Ifilaiol Mgi-Mti
We wsi Wilamowie w pow. 

tureckim, woj. łódzkim, zmarł go
spodarz Stanisław Frąszczyk, po
zostawiając następujący testament

.Sporządzani sam testament 
własnoręcznie tak, jak mi serce 
i rozum dyktuje. Na mnie wypa
da 8 morgów ziemi; po dobrym na
myśle całość mego majątku rozpi
suję na cztery równe części. Pierw
szą część ofiaruję na Fundusz Obro- 
ny Narodowej, pozostałe zaś części 
na rodzinę i cele filantropijne. To 
jest wszystko, co w czasie mej 
choroby nie wychodziłiomi nigdy 
z myśli. Teraz już jestem spokoj
ny, gdy ten testament sporządzi
łem?- -Proszę bardzó, "kto 'weźmie 
tę sprawę w ręce, niech załatwi 
sprawiedliwie“.

Obecny skład kolegium kardynalskiego.

Sprawa sytuacji KoScloła m Hltmtzeth,

tyńczyk, I Brazylijczyk, 1 Kana- 
dyjczyk, I Austriak i I mieszka
niec Wschodu.

Piędziesięciu dwuch kardyna
łów (na 66 ciu) mianował obecny 
papież Pius XI. Jedynym kardy
nałem, którego kreował jeszcze 
Leon XIII, jest kardynał Leon 
Skrbensky, z pochodzenia Czech.

oddziel nie, przy czym - już rozma’ 
wiał z kardynałem Bertramem. 
wzbudziła w sferach rzymskich 
wrażenie, że sytuacja Kościoła w 
Niemczech jest niezmiernie poważ
ną. Ponieważ w kwietniu rozpo
czyna się w Niemczech nowy rok 
szkolny, a nadto na koniec tego 
miesiąca zwołany został Reichstag, 
muszą być powzięte decydujące 
postanowienia jak najrychlej, aby 
nie narażać społeczeństwa katolic
kiego na całkowite odchrześcija 
nienie szkół. W kołach politycz
nych twierdzą, że położeni^ kato*' 
lików w Niemczech było także 
przedmiotem rozmów Mussoliriiego 
z Goeringiem.

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Płockiego

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2 Tel.’ 10-43
Od wkładów i lokat płaci do 6 i pół °/0 i daje wkładcom absolutne 
bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powiatowy całym 

swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przywileju, 
że oszczędności nie podlegają aresztom.

Przyjmuje oszczędności od 1 zł, a na karty oszczędnościowe 
już od 5 groszy.

Udziela kredytu, załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Przyjmuje wpłaty za pręd na r-k Dyrekcji Elektrowni 

i Wodociągów Miejskich w Płocku.

Biuro K. K. O. czynne od g. 9 do 14, w soboty do g. 13.

nie żądanego towaru, który sprzedający, w cela powiększenia awego zysku usiłuje Wam 
wmówić. Oryginalne proszki z Kogutkiem są jedne i zawsze z rysunkiem „Kogutka . 
Proszki Migreoo-Nervosin z „Kogutkiem" są środkiem kojącym bóle i stosuje się przy grypie* 
przeziębieniu, bólach głowy, zębów, bólach atretycznych, stawowych, kostnych 

i L p. Użycie: W razie potrzeby przyjmuje aiç I do 2 proszków dziennie.

T7 OnTTmriÎZ H ^«1’iciooryginaluych proszków MigrenoNervoin znJabr. 1/ lilii I IS 1/ »kogutek", zwracając uwagę jakie proszki emK I 11 « I I I H K d“ją’. ?dyŻ zdaK“H “'S wypadki, że zamiast żądanych
l\ I ■ I I 1 I I I liii proszków z Kogutkiem, sprzedający wszelkimi >po-

■ ■1.1. U Lr U IŁIL1 «Obami Miara się Wam dać inne proszki, na któ-
' f rych wiecej zarabia. Psmietaicio. że r* wt*....

A. GĄSECKI i SYNOWIE Jfc JUt. limtU, Ol. BelUJAS Bi. 1.
Wol. drak. 5. V. 36 r.

Wilk lojalny.
Miecz prawa i nad światem żwir 

[rzęcym też wisi?
Wilk pozwał dwa psy przed sąd lisL 
ze mu,—wobec pastucha niewolniczo 
.................... ‘ ‘ [k5rnir 

dostępu broniąc do owczarni, 
potarmosiły skórę, a nawet conieco 
podarły, i te miejsca teraz łycheim 

[świecą..

Lis zbadał sprawę sumiennie 
i, by zapobiec na przyszłość gehennie? 
rozlewu bratniej krwi, 
ua wilczy odwet-skazał psy.
—Niech będzie na psiej skórze wy- 

[pisano krwawe? 
ze i wilki do życia mają również 

[prawol —

orzekł lis groźnie; a jednocześnie 
zerknął na wilka zezem obleśnie- 
Psy. na ten wyrok, zawyły 
i z pogardą lisowi okazały tyły, 
zadarłszy ogony.

Wilk zasię,
łasy na basie,
widokiem tym zgorszony, 
podziękował za wyrok sądowej ba-

i dodał: — O, my, wilcy, jesteśmy 
[lojalni

Charte

Bedaktor od] Redakcja rękopisów nie zwraeą.

‘Mbit© w gruaarrM « „H-cia Uwtrychuwio w Płocki».

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy, w tekfcie 30 gr., na stronie ostatniej 15 gr.. w nglnaTOni„.h 
słowo10 gr., najmniejsze ogłoszeaie 1 sl. Nekrolog od wiersza m/m. 20 gr-, w tekście 15 gr. Prenumerata miesięczna z przesyłką do domu 2.50 zł- 
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